
f t UHUS POLSKI
W ychodzi na w torek, czw artek i sobotę z dodatkiem 
religijnym  pi t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem  
humoryBtyczno-satyrycznym p. t. „Zw ierciadło11. P rzed ­
p ła ta  kw artalna  na  poczcie i u listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen., a  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „ W ia ­
rus Po lsk i11 zapisany je s t w  cenniku pocztowym pod li­
te rą  T. nr. 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S i t  i P R A C U J !
Z a inseraty p łaci się za miejsce rządka drobnego d ru tu  
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam i 
40 fen. K to częBto ogłasza otrzym a odpowiedni opust 
czyli rabat. Z a tłóm aczenie z obcych języków ca  pol­
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakcyi, Drukarni 
i K sięgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zw raca. Nazwisk 
korespondentów  bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr.  60 , Bochum, sobota, 23 maja 1896. Rok 6.
R edakcya , d rukarn ia  i księgarnia  znajdu je  się przy M althesers trasse  17a na  doie. — A d res :  W ia rus  Polski,  Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
m6wić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
iuiemczyć się pozwoli!

Polacy na obcapiiie.
Ł im m er przy H anow erze. Szanowni 

B racia  R o d acy !  „łon srożej los nas nęka, tem 
mężniej stać nam trzeba, kto podło przed nim 
klęka, ten  nie w ar t  względów n ie b a ! Otóż mi­
nęła ciężka zima, k tó ra  się niejednemu we 
znaki dała, a oto dziś przypatrzm y się, jak  
p rzyroda przyozdobiła  ten świat, niby ta  ma 
tka  nasza, która, gdy przyjdzie niedziela, p rzy ­
stroi dziatki swoje, które się cieszą tej nie­
dzieli. ISuż to corocznie braci naszych, skoro 
lody stopnieją, chcąc udać się w  św iat daleki 
za  chlebem, żegna dom rodzicielski, jako  i my 
kiedyś żegnaliśmy wyjeżdżając z domu, z tej 
chatoi rodzinnej, o której dziś niestety niejeden 
zapomniał. N iejeden przyrzekł ojcu, że będzie 
żył bogobojnie i cnotliwie, zaprzysięgał matce, 
że swej wiary świętej nie utraci, ale o zgrozo! 
gdziet nasze przyrzeczenia?  Dziś niejeden m ło ­
dzieniec, rozhukany  w  świecie buja, niejako 
ta  pszczółka za kwiatkiem czerwonej koniczyny, 
ubiega się niejeden za tą  z ło tą  wolnością, ale 
ta  go pozbaw ia niekiedy szczęścia doczesnego 
i wiecznego, jeżeli podług  swego widzimisię 
robi, a nie idzie za radą rodzica i tej matki, 
z której piersi sw ą polską wiarę i mowę w y­
ssał. Dziś niestety ! niejeden wstydzi się idąc 
z przyjacielem mów.ć po polsku, choć po nie­
miecku zaledwie językiem ~ swrócić potrafi, 
dzieci zaś polskich rodziców często ani słowa 
polskiego nie znają. Nic to jednak  dziwnego, 
boć kiedy polscy rodzice rozm awiają  ze sobą 
po niemiecku, zkąd to dziecko ma po polsku 
się nauczyć?  O j!  rodzice! rodzice! pamiętajcie, 
że te dziatki wasze przeklinać i złorzeczyć 
W a m  b sdą, że takie mizerne wychowanie miały 
w domu waszym, że nie dbaliście o ten  skarb 
najdroższy, którym je s t  w iara  i mowa ojczysta. 
Oj, b racia  k o c h a n i! źle się dzieje pomiędzy 
nami. Jeżeli chcemy dziatwę naszą na P o la ­
ków wychować, to nie powinniśmy tego za­
niedbywać, co nam  jes t  najdroższego, to jest 
w iary  św. i m owy polskiej Pam ięta j  bracie 
roetuśu, że nie będzie długo trwało, a już to 
dziecko wstydzić się będzie w łasnego ojca, bo 
on jes t  Polakiem  i samo wyzywać go będzie. 
Bracie rodaku! przypa trz  się tylko dobrze, 
a znajdziesz na  obczyźnie światło, za którem 
iść mamy. Niemal w każdej większej miejsco­
wości zapalają  to światło, to je s t  zak ładają  
tow arzystw a  katolickie, tow arzystw a  polskie. 
T am  pospiesz bracie  rodaku, tam się douczysz 
jeszcze, którą drogą  masz postępować, tam 
usłyszysz po polsku Ew angielię  św., ulżysz 
niekiedy twojemu strapionemu sercu, bo może 
się zwierzysz twem u przyjacielowi albo znajo­
memu, a oni ci doradzą  jak  i co masz zrobić. 
Gorliwi członkowie mają tobie przyświecać i 
służyć dobrą  radą, dobrem postępowaniem i 
życiem moralnem, a i tobie pozostać należy 
dobrym  Polakiem  i katolikiem. Z  imało też 
jes t  miłości braterskiej pomiędzy nami a nie­
jeden  utopiłby drugiego w łyżce w ody gdyby 
mógł, zam iast mu podać rękę pomocną w po­
trzebie. Spieszmy tedy do tow arzystw a i po­

uczajmy się avzajemnie, żyjmy zawsze po kato­
licku i po polsku, a z pewnością P a tronow ie  i 
P a tro n k i  tow arzystw  naszych lepszy los nam 
u Boga wyproszą, czego R odakom  z całego 
serca życzę. • M. K.

H e ln is ted t. Tow. św. B arbary  w  Helm- 
stecie odbyło dnia 3 -go  maja  walne zebranie 
u p. Seelki o 4 - te j  godzinie *po poł poł. N aj­
pierw zaśpiewaliśmy pieśń „K to  się w opiekę44 
poczem pan przew. przeczytał Ew angielią  św. 
Dochód w miesiącu styczniu, lutym i marcu 
wynosił 27 mr. 15 fen., pozostało w kasie 16 
mr. 80 fen. Skarbnikiem został obrany  p. J .  
Starka, zas tęp -ą  przew. p. W. Wieliński. N a­
stępnie zabra ł głos rodak, przew. odnogi „N a­
dzie ja44, k tóry  przybył w tow arzystw ie  kilku 
rodaków  z Siipplingen. M ówca zachęcał, b y ­
śmy trzymali się tow arźystw a i w nim w zaje­
mnie się pouczali. W  końcu członek p. A. M. 
użalał się, iż tow. w ostatnich dwóch k w ar ta ­
łach straciło mniej więcej 20 członków. D '° sz c z  
przechodzi człowieka, gdy się widzi takich 
Rodaków, k tórzy występują  z katolickoiego i 
polskiego towarzystwa,, a idą do bezw yznanio­
wych „L an d w eh r44 albo „Kriegervere inów “ . B ra ­
cia n a jm ls i l  Czy serce nie musi pękać z b o ­
leści, gdy z blisko tysiąca Polaków  w  H elm - 
stecie 27 w tow. się zna jdu je?  Przy jdz ie  czas, 
że będzie niejeden żałował, aie już będzie za-  
p ó ź n o ! ______________

Ziem ie polskie. *
•  Z  P ra s ZaeM., W arm ii i  l a z u r .
B ru n sb erg a . w  seminaryum ducho- 

wnem w Brunsberdze na W armii,  utworzono 
oddział dla nauki języka litewskiego pod dy- 
rekcyą  ks. prob. Szulza dawniejszego duszpa­
sterza L itw inów  w  P ru sach  Wschodnich.

Z p o w ia tu  o s tr ó d z k ie g o  skarżą się 
Niemcy, że całe okolice powiatu  przez urzą­
dzenie włości rentowych zaludniają się ka to ­
likami i Polakami. O baw iają  się, że jeżeli 
więcej kolonistów niemieckich nie osiędzie, całe 
wsie staną się ka to lkk iem i i polskiemi, jak  np. 
gmina Groszka. W  Glaznotach położono już 
naw et kamień węgielny pod kościół katolicki. 
Poc iechą  tylko, że słusznemu żądaniu kato­
lickiej ludności o urządzenie szkoły wyznanio­
wej rejencya odmówiła. P ozosta je  więc sy- 
muitanka.

W  X ow ej K a le tc e  wybuchł dnia 12 
maja, wieczorem około 10-te j  u gospodarza 
A ndrzeja  W ieczorka  ogień, k tóry  zniszczył dach 
na  stodole. P rzy czy n a  pożaru nie w ykryta . 
S todoła  by ła  zabezpieczoną na 300 marek w 
wschodniopruskiem stowarzyszeniu ogniowem.

L u b a w a  19-go b. m. zmarł w Tyli-  
cach w dekanacie nowomiejskim kapłan Jub ila t  
ks. Hipolit  Żmijewski w 81 roku życia a 58 
roku kap łaństw a swego. Niebożczyk urodził 
się 17 lutego 1816 r. w Byszwałdzie w parafii 
kazanieckiej pod Lubaw ą. N. o. w p.

O lsztyn . J a k  już donosiliśmy, skazany 
został redak to r  „G azety  O lsztyńskiej44 w yro­
kiem sądu ławniczego na 36 marek kary, jako 
przewodniczący Tow arzystw a  „Z gody44, za u rzą­
dzenie tea tru  i tańcy  e pobieraniem wstępnego. 
Skazany wniósł odwołanie do izby karnej, a 
w terminie, odbytym  zeszłej soboty, zniosła 
izba karna  w yrok sądu ławniczego, uwalniając 
redak to ra  od kary  i kosztów. Sąd zaznaczył, 
że T ow arzystw om  wolno jest  u rządzać  tea tra

i p ;b ie ra ć  wstępne, także sp rzedaw ać odznaki 
do tańca, choćby dochód z tego miał być użyty 
na sprawienie chorągwi lub inne potrze by T o ­
warzystwa.

F rom b ork . K anonikat przy kościele 
katedralnym w From borku , który obsadza n a j-  
przew. ks. Biskup, ma otrzym ać dawniejszy 
prepozyt wojskowy Najprzew. ks. Biskup A dolf  
Nam szanowski, m ieszkający od lat 20 w Oli­
wie D w a  inne kanonikaty, na które rząd  
królewski prezentuje, mają o trzymać księża 
d z ie k a n i : ks. Nitsch z M alborka i ks. M atem  
z Brunsbergi.

* Z W ie!. K s. P o z u a u sk ie g c .
Sren i. F o lw ark  Braciszewo. należący

do gnieźnieńskiej kapituły, wydzierżawiono dn. 
11-go b. m. właścicicdowi Górek w powiecie 
śremskim, Fenrychew i.

W  B ę d le w ie  panują dziwnie sm utne 
stosunki szkóine. W edle  korespondencyi p rze­
słanej „Dziennikowi P o zn .44 szkoła jes t  tak  
małą, iż na przeszło 260 dzieci, który są we 
wieku szkólnym uczęszcza do szkoły tylko 160, 
resz ty  nie przyjęto. P rzym us  szkólny rozpo­
czyna się w Będlewie dopiero po ukończeniu 
dziewiątego roku życia, a smutne te stósunki 
panują  od lat 10. Zamiaęt wysilać się na  g e r-  
manizowanie dzieci i pod tym  względem ule­
pszać systemy, należałoby raczej przystąpić  
energicznie do usunięcia podobnych nienormal­
ności.

B rojce . Ciekawe stósunki panują  w  m a­
łej mieścinie Brójcach na kresach zachodnich 
Księztwa. Miasteczko to posiada :  własnego 
proboszcza katolickiego, ale nie ma kościoła; 
posiada zbór (kościół) ewangielicki, ale braknie 
mu p as to ra ;  je s t  tam także bóżnica, ale nie 
ma gminy żydowskiej.

K ó r n ik . P ierw szą  własną salę do ćwi­
czeń będzie miało T ow arzystw o gimnastyczne 
„Sokó ł44 w Kórniku. Zasługa to głównie pana 
dr. Celichowskiego. Kórnicki „S okó ł44 nie g a r ­
dłuje, lecz za  to ćwiczy ciało i s tara się o miej­
sce, w którym mógłby bez przeszkód oddaw ać 
się gimnastyce.

M okronos, w powiecie wągrowieckim, 
obszaru 163 ha. nabył od porucznikowej L u ­
kas, p. Preibisz, syn radzcy p. Pre ib isza  z P o ­
znania.

P a lę d z fe , W  mogilnickiem nabył od p. 
Dziembowskiego p. Goczkowski z P ionkowa.

• Z e Sląatba eay li S ta rej P o lsk i.
W e F a lk o  w ic a c h  germanizują^ dzieci 

naw et w uroczysty dzień pierwszej Komunii 
świętej Chociaż dzieci wszystkie (z wyjątkiem 
dwojga) są Polakam i, wygłoszone zostało na 
nabożeństwie kazanie niemieckie, śpiewano na 
chórze po łic in ie , aż lud wzruszony i rozdraż­
niony zagłuszył niemiecką pieśń „Groser G o t t44 
polskim śpiewem religijnym. W obec  tak  j a ­
wnego stawiania idei germ anizacyi ponad do­
bro moralne dzieci, ponad  dobro młodych serc, 
niepojętą w ydaje  się obrona, jak ą  podejmuje 
w tej sprawie katolicka „Schl. \ o l k s z t g . “
A  gdzie tu  sprawiedliwość chrześciańska?

T o szek . Syn ogrodnika Rulika bawił 
się strzelbą, k tóra  na nieszczęście by ła  nabitą . 
Z żartu  celował także do przechodzącego dzie­
wczęcia, a nie wiedząc, że Btrzelba nabita, 
pociągnął za cyngiel. S trzelba puściła oczy­
wiście i kula ugodziła  dziewczę w bok, ale na 
szczęście dość lekko. Ile to takich w ypadków



W I A R U S  P O L S K I .

zachodzi, a jednak wciąż jeszcze są ludzie, 
którzy nie mogą się jakoś nauczyć być ostro­
żniejszymi i niepozostawiać strzelby nabitej 
bez dozoru

P y sk o w ice - W niedzielę 17 bm. pod­
czas nieszporu raził przy ołtarzu naszego ko­
chanego proboszcza ks. dr. Chrząszcza paraliż, 
skutkiem czego musiano go przerwawszy na­
bożeństwo od ołtarza odprowadzić. Wieść ta 
jak błyskawica po mieście się rozniosła i wszy­
stkich bardzo przeraziła i zasmuciła, bo ksiądz 
dr. Chrząszcz był od wszystkich bardzo kochany 
i szanowany. O ile wiadomo, j st mu już 
trochę lepiej. Oby mu Pan Bóg jak najprę­
dzej zdrowie przywrócił, a nam naszego czci­
godnego duszpasterza jeszcze długo przy życiu 
zachował!

Wiadomości ze świata.
B e r lin . Parlament niemiecki po zała­

twieniu się z etatem dodatkowym dla południowo- 
zachodniej Afryki, rozpoczął wakacye świąte­
czne. Utrwala s ę przekonanie, że parlament 
załatwi się jeszcze w bieżącej sesyi z kodeksem 
cywilnym. W takim razie nie zostałby parla­
ment w lipcu zamkniętym, tylko odroczonym 
do jesieni, aby dać możność do załatwienia swych 
prac komisyi obradującej nad nowelą sądowniczą.

R o zk a zem  gabinetowym zamianowaną 
została carowa rosyjaka szefem 2- go pułku 
gwardyi dragonów, który odtąd nazywać się 
będzie: drugi pułk gwardyi dragonów carowej 
rosyjskiej Aleksandry.

M oskw a. Z cnegdajszem przybyciem 
rosyjskiej pary carskiej do Moskwy rozpoczęły 
się tamtejsze uroczystości koronacyjne. Car 
Mikołaj II, który onegdaj obchodził 28 rocznicę 
swych urodzin, i jego małżonka carowa Ale­
ksandra Teodorówna, stanąwszy na dworcu 
smoleńskim w Moskwie, udali się wprost omi­
jając miasto, na trzydniowy pobyt do pałacu 
Petrkowskiego, z którego wszyscy carowie od­
bywają swój wjazd koronacyjny do Moskwy. 
W jazd ten odbył się w przeszły czwartek; 
przedtem urządzoną została dla pary carskiej

wielka serenada. Sam akt koronacyjny odbę­
dzie się w nadchodzący wtorek, czyli dnia 26 
maja. Poprzedza go uświęcony starodawnym 
zwyczajem trzydniowy post pary carskiej w 
pałacu Aleksandrowskim. W tym czasie cd- 
czytany będzie na wszystkich placach publi­
cznych manifest koronacyjny, który oprócz 
urzędowej zapowiedzi uroczystości koronacyj­
nej zawiera znaczne zmniejszenie kary zesła­
nym na Sybir lub skazanym na przymusowe 
osiedlenie, oraz pozwolenie powrotu dla tych, 
którzy z obawy kary za polityczne przestępstwa 
schronili się za granicę Ludności wiejskiej 
przyznane będą znaczne ulgi podatkowe w ma­
nifeście koronacyjnym, który podobno zawierać 
będzie zapowiedź reformej szkólnej W ogóle 
nie tylko zagranicą, ale i w niektórych orga­
nach prasy rosyjskiej odzywać się zaczynają 
od pewnego czasu zdania, że po koronacyi 
cara nastąpi mniej lub więcej zasadnicza zmiana 
w dotychczasowej wewnętrznej polityce rosyj­
skiej, że przedewszystkiem rząd w przyszłości 
kierować się będzie większą niż dotychczas 
tolerancyą wyznaniową, Nie wiadomo, ile w 
tych pogłoskach mieści się prawdy.

L ondyn . Do „Timesa" donoszą z Aten, 
że turecki żołnierz w Vamos zabił na Krecie 
chrzęści aóskiego żandarma, poczem ludność 
chrześciańska oblegała załogę turecką w Yamos. 
Celem uwolnienia załogi wypłynęło 400 żołnie­
rzy z Canei. Chrześcianie jednak stawili zwy- 
cięzki opór wylądowaniu odsieczy.

Z różnych, stron.
B o ch u m . Tutejsza polieya robi podo­

bno trudności przyszłej procesyi Bożego Ciała, 
gdyż rzekomo procesya tamuje ruch uliczny. 
Miejmy nadzieję, że wyż3ze władze zakaz po- 
licyi zniosą.

W a tten sch efd . „Tremonia“ donosi, że 
duchowni obu wyznań postanowili w przyszło­
ści nie dawać ślubów w soboty, gdyż wesele 
przeciąga się zwykle do niedzieli rana, a po­
tem uczestnicy nie idą do kościoła.

W  R o e h lin g h a u se n  w lokalu Fryca 
Peter odbyć się ma w drugie święto Zielonych 
Świątek o godz. 4 po poł. zebranie w sprawie 
założenia polskiego towarzystwa.

H ern e . Na cesze „Julia“ zasypały wę­
gle górnika Józefa Jerszewskiego. Nieszczę­
śliwego przewieziono do domu chorych.

B n em p ten . Pewna kobieta usiłowała 
urżnąć głowę swego nowonarodzonego dziecka. 
Maleństwo wskutek odniesionych ran umarło. 
Co za nieludzkość!

K o b le n c ja . Na parowcu „Disch14 pękł 
kocieł wskuttk czego parowiec zatonął. Ośm 
osób znalazło śmierć wskutek tego wypadku.

W o erieh sh o fen . Związea ewangielicki 
postanowił wybudować zbór we Worichshofen; 
pewnie to z wielkiej troskliwe ści o dobro dusz 
pacyentów ks. Kneippa.

B ile ty  zwrotne wykupione w piątek lub 
sobotę przed Zielonemi Świątkami, a więc dnia 
22 lub 23 maja, posiadać będą nawet na krót­
szych odległościach wartość aż do czwanku 
dnia 28 maja do godziny 12 w nocy.

K o m isy a  k o lo n le a c y jn a  osadziła do 
ubiegłego roku 1784 gospodarstw, z Księstwa 
pochodzi 320, z Prus Zach. 390 kolonistów, 
reszta z innych prowincyi. Katolików jest 131, 
ewangielików 1653.

W ied eń . Arcyksiąże Karol Ludwik brat 
cesarza Franciszka Józefa, umarł 19 go b. m. 
o godz. 7-mej rano.

B e r lin . Kotzego skazał sąd wojenny za 
zabicie Sehradera w pojedynku na 2 lata for- 
tecy.

N a jw ię k sz a  p o s ia d ło ść  na świecie 
znajduje się w północnej części amerykańskiego 
stanu Luizjana i należy do kompanii kolonistów 
f.ancuzkich. Długość tej olbrzymiej farmy wy­
nosi 160 kilometrów, szerokość 40. Inwentarz 
żywy obejmuje 40,000 koni i bydła rogatego, 
nie licząc w to owiec, świń itd. W  obrębie 
farmy hodują g’ownie trzcinę cukrową, kuku­
rydzę i bawełnę. Zabudowania gospodarcze 
rozrzucone są w oddaleniu 5 do 6 kilometrów 
od siebie na całej przestrzeni. Siłę robotniczą 
ludzką reprezentuje 1200 czarnych, którzy mają

dyna jego siostra Kunda. I  żeby był chociaż 
sam powrócił a potem ożeniwszy się ze swo- 
jaczką, jak to u nas we zwyczaju, zaczął go­
spodarować, niktby mu tego nie wziął za złe. 
Ot zwyczajnie jak to u nas panoczku! powie­
trze czyste jak złoto, a woda w potokach sre­
brem płynie, ale za to o chleb i grosz trudniej, 
więc by się też nikt nie gniewał na Mateusza, 
poszedł po nie tak daleko. Ale en zamiast za 
grosz zarobiony między obcemi, wyprawić we­
sele w rodzinnej wiosce, powrócił do niej z 
żoną, kobietą wcale niepodobną do naszych 
góralek, ubraną jakoś z węgierska, z włosami 
czarnemi, a z oczami jak dwa rozżarzone 
węgle, dla tego też od razu wszystkie nasze 
baby nazywały ją cyganką. Prawiono nawet 
że umiała z rąk wróżyć, odczyniać, a co gor­
sza zadawać uroki. Ile to tam w tem wszyst- 
kiem było prawdy, tego ja  nie wiem, dość że 
wszyscy naraz odwrócili się od Mateusza jak 
od zapowietrzonego. Z początku nie bardzo 
on troszczył się o to, bo nie potrzebował ni­
kogo, a kiedy sam odchodził, to zostawiał na 
straży to same psisko, co się teraz włóczy za 
Stefkiem, ale kiedy mu żona zaczęła chorować 
a nareszcie po kilku latach umarła, zmienił się 
do niepoznania. Poczciwa Kunda zaopieko­
wała się małym sierotą, chowając go razem ze 
swoim Antkiem. Stefan miał już wtedy lat 10, 
był zdrów i krzepki jak prawdziwy góral, ale 
też dziki jak kozica skalna. Dawna nienawiść 
swojaków ku Mateuszowi złagodniała nieco po 
śmierci jego żony, ale za to on teraz zniena­
widził wszystkich i nie marzył o niczem wię­
cej, jak tylko o tem, ażeby skoro tylko śniegi 
stopnieją, zabrać syna i wynieść się na zawsze 
z tej wsi mizernej, gdzie jego ukochana Ilona 
zmęczona prześladowaniem i chorobą zeszła do 
grobu. Ale jak to powiadają: Człowiek strzela, 
a Pan Bóg kule nosi, i nędzy człowiek nigdy 
nie może wiedzieć napewno gdzie swoje kości 
położy, tak też się stało z naszym Mateuszem, 
bo właśnie kiedy pierwsze trawy zaczęły wy­
glądać z pod śniegu, zmożony zimnicą położył 
się na barłogu a ztamtąd już nie na własnych 
nogach, ale na wozie zaprzężonym we dwie 
chude szkapy, powędrował za żoną na mogiłki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Zbój.
P o w i a s t k a  g ó r a l s k a .

Na ten głos prawie natychmiast ukazał się 
na wązkiej ścieżce wiodącej z góry, ogromny 
pies węgierski i machając ogonem utkwił po­
jętne oczy w twarz swego pana.

— Huzia Kudłacz! — powtórzył wyrostek, 
wskazując psu uciekające dzieciaki. Ale wprzód 
jeszcze zanim zdołał spełnić wydany rozkaz, 
jakaś chuda ręka zatrzymała go na miejscu.

— Stefanie! Stefanie! co też ty robisz? — 
odezwał się łagodnie chłopiec nieco młodszy, 
z bladą twarzą. — Po co każesz ścigać Ku­
dłaczowi tę gromadę gapiów? Czy chcesz 
żeby którego z nich pokąsał?

— Chciałbym żeby ich wszystkich poroz­
rywał w kaw ały! — odrzekł Stefan, trzęsąc się 
ze złości.

— Tak, i żeby cię potem razem z Kudła­
czem zawekli do urzędu, a i mnie z matulą nie 
dali spokoju w chałupie.

— Chciałbym ich widzieć jakby nas oby­
dwóch znaleźli — zaśmiał się Stefan — prę- 
dzejby własne kości pogruchotali o skały.

— Ależ bój się Boga!
— Milcz tchórzu! ty tylko bać się potra­

fisz wszędzie, gdzie tylko chodzi o własną 
skórę. Puszczaj psa! a zobaczysz jak się gładko 
rozprawi z tem łotrowskiem plemieniem.

— Stefku!
— Nie przeszkadzaj mi Antek! bo inaczej 

i tobie się dostanie.
Antek pobladł nieco, nie puszczał jednakże 

Kudłacza, który zaczął groźnie naszczekiwać. 
Obydwaj chłopcy podnieśli głowy i przekonali 
się wkrótce że to szczekanie było wywołane 
zbliżeniem się dwóch mężczyzn, którzy też 
przed nimi ukazali się na drodze. Jednym 
z nich był znany naszym góralczykom, prze­
wodnik karpacki, Marcin Kerpeć, drugim zaś 
młody, ubrany po podróżnemu i szlachetnej po­
staci człowiek, musiał być jednym z turystów 
jacy w pięknej porze bardzo często pojawiają 
się w górach.

Na ten widok Stefan gwizdnąwszy na psa 
w jednej chwili zniknął gdzieś za poblizkiem

wzgórzem, za nim zaś podążył i Antek, który 
zdjął kapelusz przed nieznajomym. Prawie na­
tychmiast potem obaj nowoprzybyli, czy to znu­
żeni drogą, czy też zachwyceni pięknością wi­
doku jaki ztamtąd rozciągał się na całą okoli­
cę, usiedli na pniu obalonej sosny na którym 
tak niedawno jeszcze siedziały figlarne, małe 
góralki.

Przewodnik usuwając się z uszanowaniem 
na drugi koniec, pochylił się nieco ku ziemi i 
podnosząc z faiej wyrudziały kapelusz, zawołał 
na pół gniewnie-:

— A to widzę już znowu sprawka nasze­
go zbója. Nie próżno też to dzieciaki darły 
się na całe gardło biegnąc ku wiosce.

— Jakto! a więc macie tu rozbójników, 
tak blisko pod bokiem? — zapytał podróżny.

— A jakże! — zaśmiał się góral. Sami 
mogliście widzieć panoczku, jak nasz zbój ucie­
kał ztąd przed nami, ze swem kudłatem psi­
akiem.

— Żartujesz chyba ze mnie; przecież nie 
mógł nim być ten śliczny wyrostek, który mi 
się tylko mignął jak jeleń przed oczami.

— A właśnie, te to on! bo go tak wszy­
stkie dzieciaki nazywają w Czarnoskałce.

— A dla czegóż go się nie boi ten ma­
zgaj owaty chłopczyna, co z taką pokorą zdjął 
przed nami kapelusz?

— Kto? Antek Kubiak? ależ to jego je­
dyny krewniak i przyjaciel, choć prawdę po­
wiedziawszy, więcej on daleko kocha swego 
psa kudłacza. I nawet się z tem nigdy nie tai 
ten łotrzyk, cygańskie plemię!

— A więc to młody cygan?
— Tego nie można powiedzieć, bo jego 

dziad i pradziad byli z dawien dawna gazdami 
w Czarnoskałce. Tu się porodzili, pobrali żo­
ny i poumierali. A jeżeli tam któremu wypa­
dło pójść pomiędzy obcych gdzieś w dalekie 
strony, to zawsze wracał z stęsknionem sercem 
do swej nędznej chaty i do tych wirchów, hal 
i turni, gdzie góralowi najlżej oddychać. Ale 
Mateusz Kobieła, ojciec tego oto zbója, Stefa- 
fana nie postąpił tak, jak jego dziad i rodzic, 
tylko raz wybrawszy się z jakimiś panami, het, 
het, za Tatry na węgierską stronę bawił tam 
długie lata i powrócił dopiero wtedy, kiedy już 
oboje pomarli, a na połowie chaty została je-



W I A R U S  P O L S K I .

do pomocy maszyny parowe, np. pługi, które 
dziennie orzą 12 hektarów ziemi. Kolej żela­
zna przerzyna farmę w długośt i 58 kilometrów. 
Nadto do ułatwienia komunikacyi służą 483 
kilometrów kanałów i dróg bitych Na kana­
łach pełnią służbę trzy małe parowce.

C z ę s to  się zdarza, że osoby, które za 
jakie drobne przewinienia skazano na kary po­
licyjne, gdy im się kara taka wydaje niesłu 
szną lub za wysoką, zamiast w przeciągu ty ­

godnia stawić wniosek o przedłożenie tej 
sprawy sądowi, zwracają się tylko do policyi 
z prośbą o zniesienie lub zmniejszenie kary. 
Przez to nic zgoła nie osiągają, ponieważ po 
upływie siedmiu dni kara staje się prawomocną 
i może być natychmiast wykonaną. Jeili więc 
ktokolwiek zwraca się w takiej sprawie do 
policyi z prośbą o zniesienie lub zmniejszenie 
kary, powinien do prośby tej dodać, że w ra­
zie jr źli policya nie uzna za stósowne spełnić

życzenia proszącego, wzywa się decyzyi sąd0- 
wej. W  takich razach jeźli naturalnie wystć- 
sowano podanie takie w ciągu tygodnia, kara 
nei staje się prawomocną.

P r* y s* ły  n u m er * p ow od u  św ią t  
w y jd z ie  d o p iero  w  śro d ę  o zw yk łym  
cza sie .

Za inseraty i reklam y redakcya nie odpowiada.

Towarzystwo świętego Ignacego w Oberhausen.
Niniejszem podaję do wiadomości, iż zebranie towarzyskie odbę­

dzie się w  niedzielę 2 4 -go bm. tj. w  pierw sze św ięto Zielonych Św ią­
tek  po poł. o godz. 4-tej. Poniew aż ważne spraw y są do załatw ienia, 
przeto o liczny udział członków proszę. Także goście będą n ile w i­
dziani na tern zebraniu. — Szanowny zarząd proszę/ ażeby godzinę prę­
dzej raczył przvbvć tj. o 3-ciej, gdyż przedtem  będzie zebranie zarządu 
i  to  na sali tow. ‘ Ś t  Z i e l i ń s k i ,  przewodniczący.

Towarzystwo świętego Wojciecha w Misburgu
podaje do wiadomości, iż dnia 31-go m aja obchodzi

d ru gą  r o c z n ic ę  sw eg o  is tn ie n ia
na sali p. Oppeuborna w  M isburgu, na którą to uroczystość mamy za- 
szczyt w szystkich Rodaków z H anow eru i okolicy zaprosić. Szanowne 
T ow arzystw a, które odebrały listowne zaproszenia, oraz te, które za 
proszeń nie odebrały prosimy, aby nas zechciały odwiedzić. Zabawa 
będzie połączona z teatrem  amatorskim  p t . : „Górnicy11, obrazek dram a­
tyczny ze śpiewam i w 5 aktach. Początek  o godz. 6 -te j. W stępne 
30 fen. O jak  najliczniejszy udział prosi Z ar/.ąd .

Towarzystwo św. W acława w Lindun nad Ruhrą
donosi swym  członkom, iż w  pierw sze św ięto Zielonych Św iątek o go­
dzinie 4 -te j po południu odbędzie się zwyczajne zebranie. Na porzą­
dku dziennym : W ykład  o „Oświacie ludu1-. Zarazem  prosim y człon­
ków  o zw rot książek, by można uporządkować naszą bibliotekę. Liczne 
zebranie się nader pożądane. — Goście — lecz bezstronni mile w i­
dziani. /.araąd .

Towarzystwo świętego Andrzeja w Bochum
podaje swvm  członkom do wiadomości, iż w pierwsze święto Zielonych 
.Świątek to” je s t 24-go m aja odbędzie się z eb ra n ie , na które się wszy­
stkich szanownych członków zaprasza, ponieważ są niektóre spraw y do 
załatw ienia. Goście mile widziani. O liczny udział prosi

Z arząd .

H o t t h a u s e n .
Szanownych członków Koła śpiewu „Harm onia14 w   ̂Rotthausen | 

•uwiadamia się niniejszem. iż 2 5 -go maja to je s t w  drugie św ięto Zie- 
lonycli Św iąt odbędzie się k w a r ta ln e  p o s ie d z e n ie  na sali pana 
K rkbera. Z powodu ważnych spraw  prosi się o jak_najliczniejszy  |

Wierzchy i podeszwy
znowu po starej cenie poleca

G u staw  P a ek m o h r ,
L a n g e n d r e e r -  Bahnhof .
Skład skóry i fabryka cholewek.

P o l s k a  k a p e l a
w  Herne,

P io tr  K u ik , kapelmistrz,
H ern e , N eustrasse nr. 83.

?Dla czego?
p ła c im y  ta k  drogo  za

cygara?
Ponieważ kupujem y z handli de­

talicznych, k tóre muszą znaczny 
procent zarobić. J a  się zadaw al- 
niam zyskiem maleńkim, kupuję 
za gotówkę i oddaję za gotówkę, 
w ięc sprow adzka cygar odemnie

z pierwszej ręki
jest bezwarunkow najko 

rzystniejszą ?
Dla wygody Szan. moich O d- 

iorców mam następujące g a tu n k i: 
No. 2 za 100 sztuk 2,80 mr.

udział w pnsiedzemiu tak  członków jak  i gości Z arząd .

No. 3 „ 71 ii 3.25 ii
No. 4 „ 11 17 3^90 n
No. 5 „ 11 17 4,25 ii
No. 6 „ 11 11 4.75 ii
No. 7 „ 7? 11 5,80 77
No. 8 „ 71 11 6,75 17
No. 9 „ 11 11 8,00 11
No. 10 „ 11 11 9^50 77

prócz tego 
tunków.

kilka lepszych g a -

y

- ■*:->9*# t e ? ; '  :  A ' •• > -•

L a n g e n d r e e r .
W  pierw sze św ięto Zielonych Św iątek  o godzinie 4 -te j po poł. 

odbędzie się zg ro m a d zen ie  w szystkich Polaków  katolików z parafii 
L angendreer i to przy dworcu w hotelu p. Knippinga dawniej B ock- 
holt, w  celu postawienia kandydatów  do kościelnego zarządu. Zarazem  
upraszam y wszystkich, aby się wszyscy na oznaczony czas stawili, ale 
ci tylko, co m ają prawo do głosowauia. K o m ite t .

Towarzystwo polsko-katol. „Jeduość“ w Essen
(pod opieką św. Stanisław a B.) 

donosi sw ym  członkom i w szystkim  szan. Rodakom w  Essen i okolicy, 
że w  pierw sze święto Zielonych Św iątek odbędzie się w  kościele Sióstr 
Miłosierdzia o godz. 3-ciej po południu n a b o ż e ń stw o  z p o lsk ie m  
k a z a n ie m , przez m isyonarza polskiego. — Po nabożeństwie zebra­
nie na sali posiedzeń, na k tóre też ksiądz polski przybędzie. O liczny 
udział Rodaków się uprasza. Z arząd .

► ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Baczność Rodacy!

W  Herne, przy ul. Bahnhofstr. 127,
znajduje się od 1-go m aja mój

w arsztat szew sk i,

Ceny powyższe tylko przy od 
biorze przynajmniej ć»OM sztuk, 
choćby rozmaitych gatunków. Przy 
mniejszem zamówieniu 5 procent 
wyżej.

A by dać każdemu możność 
przekonania się o dobroci me­
go tow aru, prześlę za 10 fen. 
2 cygara, w ybrane z pier­
wszych 4 gatunków , a  za 
20 fen. dwa z drugich 5 g a - 

_  tunków na próbę Na koszta 
■  przesyłki załączyć proszę oso- 
9  bno 10 fen. i nadesłać mi w 
d  znaczkach pocztowych. 
W ysy łka  tylko za poprzedniem 

nadesłaniem  gotów ki lub za zali­
czką pocztową.
Od 20 mr. począwszy roz­

syłam franko.
!K to  raz z a m ó w i, s t a le  

z a m a w ia ć  b ę d z ie !
J. Ziółkowski, Thorn 14.

w  którym  w ykonyw am  wszelkiego rodzaju obuwie podług 
m iary, oraz reparacye, g u s to w n ie , tr w a ło  a  ta n io .

Założyłem  też

skład p ł o w e g o  obuwia
który został bogato zaopatrzony we wszelkiego rodzaju bóty, 
trzew iki itd. dla kobiet, mężczyzn i dzieci. Prosząc o łask a­
we poparcie Szan. Rodaków pozostaję

Z szacunkiem
J a n  J a r c z y ń sk i, mistrz szewski, 

(dawniej w Bochum).

♦i
♦
❖
♦
♦♦
♦

♦
♦

Towarzystwom  
polskim

urządzającym  zabaw y, polecamy 
piękne napisy (w ykonane wielkiemi 
literam i) np. „W itajcie  Bracia Ro­
dacy11, „N auka i praca naród zbo- 
gaca“, „Miłość i zgoda, to nasze 
hasło11 i w iele innych.____________

K r ó le w ic z  L e i,
Cena 15 fen. z przes. 18 fen.

Przyparty do ściany!
Ja k  się Bism arck niedawno wyraził 
Do odwiedzających go wielbicieli,
Nie chciał on nigdy umyślnie 
Przyprzeć do ściany nacyonalnyeh.
J a  jednak  gniotę, że piszczą 
W szyscy konkurenci.
Gdyż ceny jakie stawiam  
Bochum dotąd nigdy nie znało.
Ju ż  niedaleko do Św iątek 
A do tego czasu chcę kram  .wyprzątnąć,
D la tego sprzedaje po każdej cenie 
Modne ubiory bochumski „ W e lth a u s “ .

Zdziwienie |
wzbudza od krótkiego czasu skład 

garderoby

„Welthaus“ &
przez swe n a d z w y c z a j  t a n i e  ceny.
Ubrania dla panów 6,00 m.
Ubrania dla panów, lepsze cd 10,00 do 12,00 „ 
Ubrania dla pnnów, najlepsze od 14 00 do 30,00 „ 
Płaszcze dla panów 
Paleto ty dla panów 
Spodnie dla panów 
Spodnie dla panów, lepsze 
Spodnie dla panów, najlepsze 
Ubrania dla chłopców,
Ubrania dla chłopców, lepsze od 
Ubrania dla chłopców, najl. od 
Ubrania dla chłopaków 
Ubrania dla chłopaków, lepsze od 
Ubrania dla chłopaków, najl. od 12 00 do 20,00 „ 
Ubrania do pracy 
Żakiety do pracy 
Spodnie z angielskiej skóry 
Pojedyncze kamizelki 
Kamizelki pikowe i jedwabne od 
Szlafroki
Czarne surduty sukienne od
Wełniane jaczki od 2.00 do 5,00 ,
Fraki i żakiety dla kielnerów nadzwyczaj tanio.

Spodnie dla chłopców 1—6, 50 fen.

od
od

od
od

4.00 do 12,00 „ 
8 00 do 30,00 „

1.50 „
3.00 do 5,00 „
6.00 do 12,00 „

1.50 „
4.00 do 6,00 „
8.00 do 12.00 „

5,00 „
8.00 do 10,00 „

1,25 » 
1.50 „ 
1.60 „ 
0 80 „ 

1 50 do 6.00 „ 
7 50 „ 

8,00 do 12 00 „

„Welthaus
B o c h u m ,

I . p ię tro . F r ie d r ic h s tr a sse

a Karol 
Spengler
I . p ię tro .

Dzieje Polski
do najnowszych czasów treściwie opowiedziane przez 
Maryana z nad Dniepru. Wydanie ozdobione 80 obraz­
kami ważniejszych wypadków dziejowych, królów i sła­
wnych mężów polskich. Cena za egz. nieoprawny 1,60 m. 
a z przes. 1,90 m., z oprawą 2,50 m., z przes. 2,80 mr. 
A dres: „ W ia ru s P o is k i“ B och u m , Maltheserstr. 17a.

IW" Obrazy narodowe. —
Sobieskiego. Kościuszki, pieszo i konno, w ram ach pięknych rzeźbio- 
ych  3 mr., bez ram  po 50 fen.

I

Skład obuwia  
Robert Burchard. Wattenscheid,

ulica Hordstr. 5, naprzeciw handlu Józefa Rosenthala, 
poleca swój wielki skład obuwia wszelkiego rodzaju.

Tylko tlobry towar i stałe ceny. 
Artykuły dla robotników najlepszej jakości.

W arsztat w domu. Wykonywanie podług miary.
R e p a r a c je  p ręd k o , dob rze i  ta n io .

Proszę zrobić próbę i kupić obuwie w mym składzie, a każdy 
zostanie mym wiernym odbiorcą.

Tylko Nordstr, 5. Wattenscheid. Tylko Nordstr. 5.



Dra. Fernest’a S C M U T Z -frtA R K E Esencya życia.
Skład główny: €. Łiiek w Kol«l»r*eg« (Colberg.)

Pewna pomoc
przeciw wszystkim chorobom powstałym z powodu lichego trawienia i nieprawidłowej czynności organów krwionośnych a mianowicie 

kurcz. żo łą d k a , k a ta r  żo łą d k a , za fleg m ien ie , b ra k  ap ety tu , w oin ity . h em o ro id y , za tw a r d z e n ie , ból g łow y ,
w yrzu ty  sk ó r n e , k u rcze , reu m atyzm  i w ie le  in n y ch .

Żaden środek tajemniczy, części składowe są do każdej flaszki z sposobem użycia i poniżej dodane!
R n . Aloes 75,0, Rad. rhei chin. 120,0 Flor. cinae 75,0, Gum. ammoniac. 65,0, Agaric. 05.0, Electuar. tberiacal. 80,0. Croe. gatin 7.5, 

Rad gentian 85 0, Concis. et contus. digere cum spiritu 1500,0, 1)6 volumina alkoholis continente per quatuorceiim dies, exprime, at c aqua
destillata quantum satis, ut liquor 30 volumina alkoholis contineat ad finem filtra. . . ., . ,

Dl*. F e r n e s ta  E se n c y a  ży c ia  jest środkiem ogólnym, który wskutek długoletniego doświadczenia uzyskał wziętcs*. ponnę zy 
chorvmi, których na setki liczyć można, ponieważ w cierpieniach, wywoływanych złem trawieniem i przeszkodami w funkcjonowaniu organow 
krwistych, okazał się zawsze leczącym, co się przez to stwierdza, że D r. F e r n e s ta  E se n c y a  ży c ia  reguluje stolec, wzmacnia zo ąc e ', 
krew czyści i rt z -zadza, takim sposobem wzmacnia wszystkie organy trawienia i krew tworzące.

Chcąc usunąć zastarzałe choroby, jest koniecznie potrzebnem, takich lekarstw używać, które na ludzki organizm tak z,a ają. ja *
właśnie cierpienia i dolegliwości tego żądają. Zapewne już jest każdemu dostatecznie znanem, jak wielki wpływ na całki organizm cz owie -a,
sposób żywienia się jego wywiera, tak samo jak i niestrawienie potraw jest najczęściej początkiem chorob, lecz bardzo ma.o zwracamy na ,o
uwa^i. Nadurzanie. zatwardzone z bólem w krzyżach, ściskanie piersi, kwaśne odbijanie, gorzki smak, brzydzenie się. wymioty, ocięza oa-i
i rwanie w członkach, żganie w bokach, ból głowy, mdłości ita. są oznaki, że organa mające potrawy strawić, nie są w właściwym poiządku.
Jeżeli cierpiący nie stara się chorobę tę zaraz przy powstaniu usunąć p r z e z  .lekarstwa, pociąga ona w dalszym czasie rozmaite mne choroby po za sooą.

Dla tego można się następstw do choroby napewno pozbyć, używając prawdziwej D r .  F e r n e s t a  E s e n c j i  z j c i a ,  która »ię s a a 
tylko z takich ziółek itd., które podług zdania znakomitych lekarskich osobistości, szczególnie przy rozmaitych cierpieniach żołądka lub tez 
cierpiących na różne dolegliwości podbrzuszne. ujmowały i zarazem usuwały cierpienia. jak to codziennie mi nadsyłane uznania dowoczą, 
a więc z tego wynika, iż polecam cierpiącej ludzkości taki środek uzdrawiający, któremu żaden się przyrównać nie jest w st.ame, ci,a ego ez
powinien w każdym domu się znajdować. . , , , . , ■

Dalej jest Esencya ta, która tak skutecznie działa, nieomylnym środkiem naprzeciw wyrzutom, wycieńczeniu, brakowa apetytu, as nne, 
biciu krwi do głowy i do piersi, błędnicy, braku krwi, cierpieniom gruczołów', rozwolnieniu, (zimnej, żółciowej i nerwowej) febrze, bia ym 
upławom, darciu, hemoroidom, zatwardzeniom, biciu serca, kaszlowi, kurczom, bólowi głowy, ubezwładnieniu, kurczom żołądka (w ogo e
cierpieniom żołądkowym), cierpieniom nerw wszelkiego rodzaju, reumatyzmowi i t. d. . . .

Pół łyżeczki rano i na wieczór zażyć, wzmacnia, apetyt a zapobiega zatwardzeniu. Jednę łyżeczkę pełną, przy silniejszej natuize
cokolwiek więcej, wywołuje, powolny stolec i rozwialnia zatwardzenia i zatkania podbrzuszne Od wielu lat już Esencya uzdrawiająca Dr. 

bywa przez pierwsze lekarskie osobistości z przyczyny tej, iż wskutek używania jej przy 
Esencya ta nie powinna braknąć w żadnej familii, w żadnym domu, szczególnie w gospo-

Tanim kosztem więc można

Fernesta zjednała sobie sławę światową, popieraną
chorobach, prawie zawsze następowało polepszenie. --------  ̂   —  . „
darstwach, dobrach lub też w mniejszych miejscowościach, w których pomoc lekarska nie zaraz jest pod ręką 
wielkiemu złemu zapobiedz, gdyż jak już wyżej wspomnieliśmy, nic tak wielkiego szkodliwego wpływu na rozwój wszelkich chorób mc wywiera, 
jak właśnie przeszkody w trawieniu, a przeciw temu właściwie działa znakomicie i skutecznie D r. F e r n e s ta  E s e n c ja  stycia.

~  F e r n e s ta  E s e n c ja  ij'Cia może być używaną w winie, czystej wódce, wodzie, lub cukrze, albo też bez domieszki.
wiiictwami, zwracam przedewszystkiem uwagę na to, że 
z obok stojącą marką ochronną

D r.
Ażeby się uchronić przed bezwartościowemi naślado- 

jedynie te butelki zaopatrzone

prawdziwą Dr. Fernesta
Dra Fernesta Esencya życia jest do nabycia w butelkach

5CWTZ

Esencyą życia zawierają.
po 50 fenygów, 1 marce, 1,50 marce i 3 marki.

W użyciu od lał wielu; Tysiące świadectw i uznań potwierdzają skuteczność.
Poniew aż moja żona już  od dłuższego czasu licho 

traw i i cierpi na pow stające z tąd  skutki, a pańska dra. 
Fernesta  esencya życia najlepsze wyświadcza usługi, przeto 
proszę o łaskaw e nadesłanie mi tej medecyny. (N astępuje 
zamówienie.)

H a v e n  (Em s), 14. sierpnia 95.
H . S c h i m m o l l e r ,  nauczyciel.

P ańską dr. Fernesta  essencyą życia potrzebowałem  
już przed 10 la ty  i zostałem wyleczony. Ponieważ od 
dłuższego czasu cierpię na łupież na rękach i różne środki 
nic mi nie pomogły, przeto proszę Pana o nadesłanie 
swego środka. (N astępuje zamówienie.)

B e r l i n  N. W . Baudelstr. 39, 8 czerwca 1 §95.
W . O e h 1 k e, gościnny.

Moja m atka cierpiała bardzo na ból głowy, brak  
tchu, w  ogóle by ła  cała chora. K ilka lekarstw  używ ała 
m atka bez skutku, dopiero dr. Fernesta  essencyą życia, 
w yleczyła m atkę zupełnie, dla tego środek ten mogę su­
m iennie polecić.

G r i b o w  p. Ziischaus (Pom  ), w czerwcu 1895.
A n n a  J a k u b e k -

Szan. P anu  donoszę, że przez użycie dr. F ernesta  
essencyi życia zostałem  od m ych cierpień żołądkowych 
zupełnie uwolniony. Aby w  przyszłości tej chorobie za­
pobiedz, proszę o przysłanie mi trzech flaszek.

Dom. Lenske p. Paulinenaue, 9 m aja 1895.
A u g .  R a  d a  u.

P ańska dr. Fernesta  essencyą życia okazała się przy 
mym kaszlu bardzo skuteczną. (N astępuje zamówienie.)

O snabruck 2 listopada 1894.
W . H o l s c h e r m a n n .

P ań sk a  dr- F e rnesta  essencyą życia okazała się przy 
w szystkich mych cierpieniach bardzo skuteczną, za co n i- 
niejszem me serdeczne składam  podziękowanie. (N astępuje 
zamówienie.)

Prossen p- Rhein. P ru s . W sch., 22 lutego 1895.
M. S z a  1 k  o w  s k  i, gospodarz.

Pańskie środki domowe, okazały się przy m ych cier­
pieniach płuc i żołądka jako bardzo skuteczne.

Brunschwig p. Cottbus, 19 czerwca 1894.
G u s t a w  B r a u n a s c h e ,  inwalida.

Poniew aż dr. Fernesta  essencyą życia we w szy- 
tskich chorobach w  mej familii ze skutkiem  używałem, 
to też teraz bez niej obyć się nie mogę. (N astępuje 
zamówienie.)

A ltensalzw edeF’p. Kuhfelde, 23 stycznia 1895.
W i l h .  G r o h m e y e r .

Donoszę Panu, że me cierpienia reumatyzm owe ustą­
p iły  już praw-ie zupełnie po użyciu jednej flaszki pańskiej 
dr. Fernesta  essencyi życia i dla tego proszę (następuje 
zamówienie.)

Jessen p. Gassen N. L ., 1 września 1894.
A. W  o j t a s k i.

P rzysłana mi niedawno dr. Fernesta  essencyą życia, 
okazała się przeciw  mym cierpieniom żołądka bardzo sku­
teczną, dla tego proszę (następuje zamówienie.)

D angendreer p. Bochum, 17 kwietnia 1894.
G. Z i e l i ń s k i .

P ań sk a  dr. F e rnesta  essencyą życia okazała się przy 
różnych cierpieniach mej m atki (chorobie żołądka, w ątro ­
by, zatwardzeniu) bardzo skuteczną. (Nast. zamówienie.)

Oberschefflenz (A m t M osbach), 26 kw ietnia 1S95.
J ó z e f  G e i s s l e r .

P ańską dr. F e rnesta  essencyę życia używałem  prze­
ciw mym cierpieniom ze skutkiem  i innym także ją  pole­
ciłem. -(Następuje zamówienie.)

S trassburg U. M., 19 m arca 1895.
A u g .  W e g e n e r .

Z polecenia p. J . W ellem sa dziękuję Panu jak n ą j-  
goręcej. Pan W . by ł już rok bardzo na żołądek chory, 
ale po użyciu dr. Fernesta  essencyi życia już w 14 dniach 
zupełnie w yzdrow iał Z tej pzzyczyny proszę i ja  (nast. 
zamówienie )

Liesenich p. Blankenroth, 13 m arca 1895.
P i o t r  Z i r w e s .

Peniew aż pauńska dr. Fernesta  essencyą życia, któ­
rej ju ż  częściej używ ałem  okazała się skuteczną, przeto 
(następuje zamówienie.)

E hlenbruch p. Dage, 7 lutego 1895.
H e n r v k  S c h a f e r .

Poniew aż pańskiej dr. Fernesta  essencyi życia daję 
pierw szeństw o przed wszystkiemi innymi medycynami 
przeto proszę (następuje zamówienie.)

F larchheim  p. M iilverstedt, 27 grudnia 1894.
W . S c h I u n k. w łaściciel młyna.

P ańska dr. F e rnesta  essencyą życia okazała się tu  
nadzwyczaj skuteczną przeciw  kurczom. Proszę mi p rzy­
słać jeszcze (następuje zamówienie.)

Drezno, Stiftstr. 7. 5. kwietnia 1894.
O t t o  C a r l .

Od blisko dwóch la t cierpiałem  na żołądek i na 
brak apetytu. Dowiedziałem się w tedy o pańskiej dr. F e r­
nesta essencyi życia i już  po zużyciu jednej flaszki czuję 
się zupełnie zdrowym.

Borbeck p. Essen, 27 stycznia 1894.
J a n  R a u t s c h u s ,  górnik.

Dziękuję za rzeczywiście zadziwiająco skutkującą 
pańską dr. F e rnesta  essencyą życia. W rażenie, jak ie  ona 
spraw iła w kołach m ych krew nych i znajomych je s t  w iel­
kie. Szczególnie skuteczną okazała się essencyą u tych, co 
cierpieli na zatwardzenie.

Schlaw e w  Pom ., 24 stycznia 1894.
G o r 1 a c h, zwrotniczy.

Już  18 la t cierpię na żołądek, mimo wód, i różnych 
lekarstw . U dało mi się pozyskać pańską dr. Fernesta  
essencyą życia i już po użyciu jednorazow em  owej m edy­
cyny, niepow tórzyły się womity, które dawniej 2 i 3 razy 
dziennie miałem, apety t powrócił i jestem  teraz zupełnie 
zdrów. (N astępuje zamówienie.)

Gothenburg w Szwecyi, 6 listopada 1894.
G. B. M a n d a h l .

Donoszę Panu  wesołą nowinę, że pańska dr. F e rn e- j 
Bta essencyą życia w cierpieniach żołądkow ych mej ma*’ 
bardzo by ła  skuteczną, za co niniejszem serdeczne skła 
dam podziękowanie.

A lt-F ried land  p. N. Trebbin, 24 m arca 1894.
J u l i u s z  D u m k ę .

P ańska  wyśm ienita dr. Fernesta  essencyą życia po­
skutkow ała bardzo prędko przeciw mym cierpieniom he- 
moroidalnym.

Seidenburg O .-L ., 18 listopada 1894.
P . O s b u r g  , drukarnia.

Składy: m u ap tekarza  B ertsch, w starej aptece, u aptekarza llo rnung , w  „E ngel-A potlieke-4 oraz w e w szystkich aptekach w A l t c n b o r h u n i ,  
, C a s t  rop ,  K i c k e l ,  G e l s e n k i r c h e n ,  H a r p c n ,  M e r n e ,  L i n d e n ,  L a n g e n d r e e r ,  C e c k e n d o r f ,  W a t t c n s c h e i d ,

W  B o c h u m
A n n e n ,  B r u c l i , ---------„ --------------, . . .

W a n n ę ,  W e i t m a r ,  W e r n e ,  W i t t e n .  -  S k ł a d  g ł ó w n y :  C. L U c k ,  H o l o h r x c g  (Coiberi

Za druk, nakład 1 redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Booburo. — Nakładem i czcionkami W ydawnictwa „W iarusa Polskiego14 w Bochum.
D o d a te k  („Nauka Katolicka*4)


